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Globalna kulturowa rzeczywistość współczesnego świata jest wysoce zróż­
nicowana, stanowiąc wielobarwną mozaikę lub mieszankę przeróżnych idei 
i poglądów, religii i filozofii, tradycji i nowych mód. Z drugiej strony lokalna 
perspektywa wymaga odnajdywania trwałych punktów odniesienia i symboli 
identyfikacji. A. Besançon (3) i S. Huntington (15) piszą o granicach europej­
skiej lub zachodniej cywilizacji i kultury z perspektywy politologii. Spotkanie 
kultur jawi się tutaj jako wyraz zderzenia i wyraźnego zagrożenia dla danej 
cywilizacji, którą charakteryzują odmienne filozofie, systemy wartości, style 
życia i, jak wskazuje papież Jan Paweł II, korzenie kulturowe. Przeciw ‘wie- 
lokulturowości’, jako niebezpieczeństwu utraty tożsamości czy to cywilizacji 
łacińskiej, czy zachodniej występowali F. Koneczny, D. Bell i Z. Brzeziński. 
W tej konwencji postrzegania w wielokulturowości biblijnej wieży Babel po­
jawiają się kolejne wypowiedzi. Terlikowski (36) straszy poważnym konflik­
tem wynikającym ze zderzenia cywilizacji Chin i Zachodu, P. Kłodkowski 
(11, 16) — światem islamu. Z kolei M. Kadaffi przestrzega UE przed „koniem 
trojańskim” muzułmańskiej Turcji. Huntington uznaje wielokulturowość jako 
aksjomat polityki w skali globalnej, przestrzegając przed zatraceniem włas­
nej cywilizacyjnej tożsamości. „Amerykańscy rzecznicy wielokulturowości 
podobnie odrzucają spuściznę kulturową swego kraju, tylko że zamiast pod­
jąć próbę umieszczenia Stanów Zjednoczonych w innym kręgu kulturowym, 
chcą stworzyć kraj wielu cywilizacji, czyli nie należący do żadnej i pozba­
wiony kulturowego jądra. Historia dowodzi, iż żaden kraj o takiej strukturze 
nie przetrwa długo jako spójne społeczeństwo” (15).

Pojawiają się głosy w obronie samych podstaw zachodniej cywilizacji, ja­
kimi są instytucja rodziny, wiara i narodowe państwo. Obok nauki Kościoła 
katolickiego cytowani są naukowcy, jak amerykański antropolog A. Rankin, 
który dostrzega niebezpieczeństwo w feminizacji zachodniego społeczeń­
stwa. Zwolennicy wielokulturowości, której także broni ideologia poprawno­
ści politycznej, „wyśmiewająprzywiązanie do tradycji i symboli narodowych 
jako przejaw szowinizmu narodowego. ‘Monopłciowcy’ -  tradycyjny model 
rodziny i społeczeństwa jako przejaw męskiego szowinizmu” (1). Wspomnia­
ny wyżej Rankin ratunku dla męskich wartości upatiuje w sporcie.
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* * *

Z drugiej strony badacze z gruntu filozofii kultury i antropologii kulturo­
wej (4, 5, 39) wskazują na wielokulturowość (multikulturalizm) jako nieunik­
niony fakt wynikający z międzykulturowych dialogów i wymian, z wędrówek 
ludów i idei, z globalnej dyfuzji i zapożyczeń oraz ich lokalnych adaptacji. 
„Wielokulturowość to obecnie przede wszystkim problem różnic kulturo­
wych w obrębie poszczególnych -  zwłaszcza wieloetnicznych — państw, które 
posiadają swoje mniejszości etniczne, religijne, seksualne, domagające się 
własnego miejsca w kulturze narodowej” (5). Dla tychże odmienności wzro­
sła w krajach Zachodu tolerancja i pozytywna akceptacja, która przejawia się 
w samym zjawisku, jego ideologii i polityce wielokulturowości. „Obecnie 
wielokulturowość wiąże się przede wszystkim z równorzędnym uznaniem 
innych kultur i grup etnicznych w państwie i jego kulturze. Proces ten ma 
także silny związek z większą powszechnością i uznaniem praw człowieka, 
akcentujących prawo każdego człowieka do podtrzymywania i rozwoju włas­
nej tożsamości kulturowej” (22). Dochodzi do tego pomieszanie kierunków 
czasoprzestrzeni kulturowej -  uczestnicy kulturowych wymian nie zawsze 
identyfikują dane wzory i wartości według ich faktycznego pochodzenia, ory­
ginalności i kanału przekazu (40).

Może właśnie świat globalny należy postrzegać w pozytywnym rozumie­
niu tego słowa -  jako sumę wkładów wielu narodów, ras i kultur (9)? Ogólnie 
antropolodzy są zgodni, że zderzenia kulturowe są zasadniczym mechani­
zmem dziejów i motorem postępu społeczno-kulturowego. Warunkiem kul­
turowych wymian i pluralizmu jest postawa tolerancji obcych wzorów. Jeśli 
możemy zaufać Znanieckiemu w jego wizji cywilizacji przyszłości, będzie 
to polegać na docenieniu i wykorzystaniu najlepszych osiągnięć różnych kul­
tur (33, 47). Jak jednak wybrać, jak wartościować?

Kształcenie do warunków pluralizmu kulturowego (edukacja międzykul­
turowa lub wielokulturowa) realizowane jest 1) według ustalonych treści kul­
turowych, np. w celu tworzenia wspólnej kultury w USA; 2) dla wykształ­
cenia zdolności do ustalania treści kulturowych i norm społecznych (35). 
Z antropologicznego pojmowania kultury wynika ideologia poprawności po­
litycznej i tolerancji oraz właśnie pedagogika międzykulturowa w jej różnych 
postaciach. Pedagogika kultury (25) kształci zasadniczo do postaw pierwsze­
go rodzaju, a więc na gruncie dorobku własnej kultury i cywilizacji. Z kolei 
w ramach pedagogiki ekologicznej częściej wywracany jest tradycyjny po­
rządek aksjologiczny Zachodu i preferowane są mniejszości wielokulturowej 
mozaiki.
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* * *

Wprowadzone przez R. Robertsona pojęcie ‘glokalizacja’ oddaje nieroz- 
dzielność nacisków globalizacyjnych i tego co „lokalne”, wzajemną współ­
zależność lub współtworzenie. Swoista implozja jest reakcją na eksplozję 
w zakresie kulturowej globalizacji. Może to być forma rywalizacji i walki 
w obronie własnych tradycji, w obawie przed utratą tożsamości, lub też ot­
warty dialog i kulturowa wymiana (10). Tak więc pojęcie glokalizacji jest tu­
taj właściwym określeniem dla sytuacji promowania lub odszukiwania włas­
nych tradycji sportowych.

Na gruncie socjologii sportu teoretyczną podstawę rozważań tworzą za­
równo przedstawiciele orientacji systemowo-funkcjonalistycznej, jak i etno- 
metodologicznej. Kultura fizyczna rozpatrywana według pierwszej orientacji 
jest ujmowana jako subsystem kultury globalnej, na co składają się: ideologie, 
wartości, wzory, normy, instytucje i zachowania regulujące aktywność rucho­
wą człowieka. Z kolei perspektywa etnometodologiczna wskazuje na grunt 
tradycji kulturowej, etnicznej i narodowej, na której dopiero wzrasta sport. 
Pojmowanie sportu i kultury fizycznej wynika z owych korzeni kulturowych. 
Przyczynia się też do budowania poczucia tożsamości i autonomii (18).

Amerykański filozof S. Wertz (43) proponuje, aby w nowej, tzn. nowopa- 
radygmatycznej teorii sportu uwzględnić jogę i zen -  wytwory kultur wschod­
niej Azji. Przenosi to, w rozumieniu pojęcia sport, akcent z fizycznego ruchu 
i motoryki na całą ludzką osobowość. Takie właśnie holistyczne rozumienie 
kultury fizycznej proponuje także J. Rosiewicz (7, 8, 17). Na gruncie psycho­
logii i pedagogiki ujęcia holistyczne pokrewne orientalnym systemom intro- 
spekcji proponują A. Szyszko-Bohusz i K. Wilber (44). Odniesienia do metod 
wypracowanych na Dalekim Wschodzie zawierają współczesne podręczniki 
psychologii sportu (37, 45). Ponadto z perspektywy socjologii kultury może­
my sięgać po mądrości i zdobycze kultur obcych, zwłaszcza Wschodu, jak 
czyni to Capra (6) i zwolennicy naukowego nurtu nowej ery (nowy paradyg­
mat nauki i kultury).

Według artykułu drugiego Europejskiej Karty Sportu ‘sport’ -  „oznacza 
wszelkie formy aktywności fizycznej, które poprzez uczestnictwo doraźne lub 
zorganizowane, stawiają sobie za cel wypracowanie lub poprawienie kondycji 
fizycznej i psychicznej, rozwój stosunków społecznych lub osiągnięcie wyni­
ków sportowych na wszelkich poziomach” Tak szeroka definicja obejmuje 
zarówno sport olimpijski, wyczynowy i zawodowy, jak też różne przejawy 
kultury fizycznej, z aktywną turystyką i dalekowschodnimi sztukami walki 
włącznie.
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Olimpizm a wielokulturowość

Olimpizm rozpatrywać można zarówno jako ideologię lub filozofię, jak 
czyni to J. Lipiec (19, 20) i jako ruch sportowy, działalność instytucji czy ze­
spół norm, jak dotyczy to zainteresowań historyków lub pedagogów sportu. 
Igrzyska dostarczają przede wszystkim wielkiego widowiska, które za sprawą 
mediów staje się spektaklem globalnym. Są też wielkim współczesnym rytu­
ałem, festiwalem i świętem (23). Czy jednak igrzyska te uwikłane w wielki 
międzynarodowy biznes, uległe hegemonii telewizji i podporządkowane 
technologii informatycznej nie uległy przerostowi formy nad treścią, tracąc 
swój głębszy, humanistyczny sens? N. Porro podaje (za Appadurajem i Ro­
bertsonem) datę 1960, jako przełomową dla procesu globalizacji sportu (32). 
Czy globalizacja olimpizmu, jako wielkiej idei sportu zrodzonej w Europie, 
upowszechni tę ideę w jej oryginalnej uniwersalistycznej postaci? Już sama 
idea w realiach powszechnej komercjalizacji kultury i konsumpcjonizmu ule­
gła na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu lat znacznym modyfikacjom.

Czy wreszcie sport wyczynowy nie ulegnie w kulturze zachodniej margi­
nalizacji, ustępując miejsca modzie na fitness i sport dla wszystkich, zasadzie 
„bez ograniczeń” służącej ekstremalizacji i brutalizacji, czy wreszcie moty­
wacji narcystycznej skrajnego egoizmu (10, 32)? Czy nie utraci on siły inte­
grującej, by stanowić nadal ważny fragment zdobyczy zachodniej cywilizacji 
i element procesu globalnej humanizacji świata?

Na tak postawione pytania wypada jednak odpowiedzieć, wyrażając op­
tymistyczny pogląd na zachowanie przez ‘sport najwyższego poziomu’, jego 
integrującej i kulturotwórczej mocy. Jednak, gdyż szansę upatrywać można 
właśnie w upolitycznieniu sportu, jednej z licznych dręczących sport patolo­
gii. Upolitycznienie powodować powinno utrzymywanie państwowego patro­
natu nad sportowcami-reprezentantami danego kraju.

Upowszechnienie sportu, jego profesjonalizacja i skrajna, dość często, ko­
mercjalizacja powodują z kolei globalną wędrówkę sportowców do klubów 
i reprezentacji dalekich od ich krajów pochodzenia. Współcześnie często 
emigranci z Afryki północnej walczą w barwach Francji, Turcy reprezentują 
Niemcy, Brazylijczycy zasilają japońską kadrę piłkarską, afroamerykanie gra­
ją już nawet w Polsce, polscy hokeiści — w Kanadzie etc. Te wędrówki trans- 
granicznych sportowców, zmieniających obywatelstwo lub także nazwisko, 
są jednym z przejawów wielokulturowości w sporcie. Są oni zarówno pod­
miotem globalizacji sportu, jak też poniekąd ambasadorami swoich krajów 
i lokalnych kultur, zwłaszcza będąc jednocześnie idolami kultury masowej.

Innym przejawem relacji sportu olimpijskiego z wielokulturowością-jako 
faktem społecznym i procesem dialogu ku ltu r-jes t udział krajów pozaeuro­
pejskich w „puli dyscyplin” objętych programem igrzysk. Dotychczas jedynie 
Japonia i Korea wprowadziły swe narodowe sporty do grona dyscyplin olim-
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pijskich -  odpowiednio judo, któremu patronuje federacja IJF, i taekwondo 
WTF. W kolejce są jeszcze: karate WKF, jujutsu JJIF, wu shu i sztuki walki 
wielu jeszcze narodów Azji -  od Uzbekistanu po Filipiny. Chińskie sztuki wal­
ki wu shu, zwane też kung-fu, zaistnieją na igrzyskach w Pekinie już prawdo­
podobnie w 2008 roku jako dyscyplina pokazowa. Wielce interesujący będzie 
zapewne mariaż tradycji starożytnej Grecji i kultury sportowej nowożytnej 
Europy z tradycjami znacznie starszej i niemniej bogatej kultury Chin.

Mistrzostwo sportowe pozostanie wzorem ciężkiej systematycznej pracy, 
wielkiej biegłości czy wręcz perfekcji, walki prowadzonej według określo­
nych reguł, rywalizacji sportowców i reprezentowanych przez nich społecz­
ności. Jako takie powinno przetrwać nawet w razie upadku idei igrzysk olim­
pijskich lub zastąpienia ich inną instytucją.

Dalekowschodnie sztuki walki a wielokulturowość

Dialog kultur, którego przedmiotem są dalekowschodnie sztuki walki, ba­
dali i analizowali m.in.: Tokarski (38) (w szerokiej, historyczno-kulturowej 
perspektywie), Olszewski (28) (w perspektywie spotkania ich wymiaru du­
chowego z chrześcijańską teologią duchowości), Ożdziński (29, 30) (w za­
kresie zastosowań owych psychofizycznych praktyk w rekreacji i osobowej 
samorealizacji). Jako fragment dyfuzji lub kulturowych wymian, oraz w po­
wiązaniach z kulturami krajów „eksportujących” i „importujących” sztuki 
i sporty walki, przedstawia je Cynarski (7, 12, 34).

Zainteresowanie karate i innymi dalekowschodnimi sztukami walki wyni­
ka już nie tyle z mody na martial arts, która zaistniała wraz z filmami B. Lee 
i przeminęła przed około 20 laty, co raczej z dostrzeżenia ich licznych warto­
ści -  od utylitarnych i zdrowotnych po wychowawcze i kulturowe. Przykła­
dowo w Polsce uprawiane są już nie tylko japońskie, chińskie, koreańskie, fi­
lipińskie, wietnamskie lub tajlandzkie sztuki i sporty walki, których charakter 
jest dość uniwersalny. Od 2004 roku mamy w Polsce zarejestrowany Polski 
Związek Sumo, czyli związek sportowy koordynujący działalność w zakresie 
tego, zdawać by się mogło, specyficznie japońskiego rytuału religii shinto. 
Czyżby był to efekt ‘eastemizacji’ w ramach procesu globalizacji (26, 40, 
41)?

Pawłucki (31) upowszechnienie na Zachodzie dalekowschodnich sztuk 
walki i innych form kultury fizycznej pochodzących z Azji określa mianem 
‘azjatyzacji’, co odnosi do przyjmowania w rodzimej kulturze tamtejszych 
wzorców i zasad. Wskazuje na azjatyzację nie tylko kultury cielesnej, ale i du­
chowej europejskich pasjonatów sztuk walki. Jednocześnie dostrzega pozy­
tywne strony owej globalnej dyfuzji, jak np. żywy w środowisku praktyków 
sztuk walki etos pokrewny etosowi europejskiego rycerstwa, czy także przy­
datność umiejętności walki wręcz w służbach mundurowych.
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Nie wszystkie sztuki walki podejmują lub dopuszczają rywalizację spor­
tową, a jeśli już, to stawiają jej inne cele. Uprawianie azjatyckich sztuk walki 
bliższe jest praktyce religijnej lub też pragmatycznej nauce walki; jest formą 
psychofizycznego treningu, kreacji i rekreacji. Wielobarwne i wielopostacio- 
we sztuki walki wyrastają z różnorodnych kultur i tradycji krajów Wschodu. 
To dziedzictwo wnoszą zarówno do kultury sportowej globalnego świata 
i kultury popularnej, masowej, za sprawą obecności w filmie i mediach. Je­
dynie ich udział w kulturze wyższej jest, jak dotąd, niewielki (7). Zmienia 
się to jednak na skutek zainteresowania fenomenem sztuk walki ludzi na­
uki i niektórych instytucji1 Podobnie, jak nauki o sporcie dowartościowały 
w globalnej skali fenomen sportu, tak podobne efekty przynieść może inter­
dyscyplinarna refleksja nad wielopostaciowym zjawiskiem systemów sztuk 
walki i praktyk medytacyjnych.

Karate zaistniało jako sekret samoobrony z Okinawy, a okupacja Korei 
przez Japończyków przyczyniła się do powstania współczesnego taekwondo. 
Sztuki walki były przez pewien czas czynnikiem samoidentyfikacji mniej­
szości chińskiej, japońskiej, koreańskiej lub filipińskiej w USA i innych za­
chodnich krajach. Wietnamscy emigranci we Francji rozwinęli organizacyjnie 
swe narodowe sztuki walki. Wielu azjatyckich mistrzów znalazło uczniów 
i założyło swe szkoły w krajach Zachodu, co było dla nich nie tyle motywo­
wane chęcią promowania własnej kultury, co raczej względami ekonomiczny­
mi. Obecnie azjatyckie sztuki walki ćwiczone przez ludzi różnych ras istotnie 
wzbogacają globalne krajobrazy kultury fizycznej.

Turystyka a wielokulturowość

Podobnie, jak sport i sztuki walki, turystyka wymaga interdyscyplinarnych 
badań, a w szczególności refleksji na gruncie nauk o kulturze. Także tutaj do­
konuje się samopoznanie uczestnika działań, dochodzi do transgresji lub ja ­
kiejś formy samorealizacji. W większym jeszcze stopniu, niż dotyczy to sportu 
lub sztuk walki, zróżnicowane są cele i motywy uczestników. Liczba odmian 
lub typów turystyki jest równie bogata jak wielość aspektów i wymiarów, któ­
re podejmowane są przez zainteresowanych turystyką specjalistów z zakresu 
ekonomii, hotelarstwa, ekologii, kultury fizycznej, nauk humanistycznych lub 
geografii.

Na potrzeby naszych rozważań przyjmijmy ogólną definicję K. Łastow- 
skiego. Jego zdaniem: „Turystyka to humanistyczna droga do zaznajamiania 
się ze światem przyrody i kultury, czy też cywilizacji” (21). Warto zwrócić

1 Egzemplifikacjątej tendencji jest powołanie w 2000 roku w Rzeszowie interdyscyplinarne­
go „Rocznika Naukowego Ido -  Ruch dla Kultury / Movement for Culture”, które to pismo zy­
skało zasięg międzynarodowy. Badacze współpracujący z IRK-MC pracują nad filozofią sztuk 
walki (Obodyński, Cynarski 2004) i ich ogólną teorią.
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uwagę na związki, jakie zachodzą nie tylko pomiędzy turystyką a sportem lub 
sztukami walki, ale także pomiędzy tą właśnie dziedziną ludzkiej aktywności 
a zjawiskiem lub problemem wielokulturowości.

Zarówno wielokulturowe społeczeństwo, jak i polityka wielokulturowości 
sprzyjają lepszemu poznaniu się poszczególnych grup etnicznych, ich oby­
czajów, tradycji i kultur. Podobnie sprzyja temu otwarta wymiana turystycz­
na. Przykładowo (1) Polacy zamieszkali w Rosji i USA chcą odwiedzać Pol­
skę, a także odwrotnie -  ludzie z naszego kraju chętnie odwiedzą kraje licz­
nego pobytu Polonii za granicą. Innym przykładem (2) jest zainteresowanie 
odmiennością kulturową innej, obcej nacji, przy czym może ono stanowić 
znaczący walor turystyczny. Oprócz faktu wielokulturowego społeczeństwa, 
które sprzyja turystyce, będącej niekiedy raczej odmianą migracji „za Chle­
bem” (3), istotny jest fakt zwrotnego zainteresowania kulturami obcymi dzię­
ki podróżom turystycznym (4). Podróżowanie nie tylko kształci podróżnika 
intelektualnie i zaspokaja jego potrzeby poznawcze. Także przyczynia się 
do lepszego poznania spotkanych ludzi, zrozumienia i tolerancji dla wzorów 
kulturowych innych niż własne.

Turystykę w jej wymiarze humanistycznym i społecznym jako pierwszy 
przedstawił D. MacCanell (24), ukazując ją  jako jedno z najbardziej znaczą­
cych zjawisk współczesności, czy wręcz fenomen wynikający z samej istoty 
społeczeństwa drugiej połowy XX wieku. Później do terminologii turystycz­
nej nawiązał w perspektywie globalizacji Z. Bauman (2), dla którego tury­
styka jawi się w nowoczesnym świecie jako przywilej lub konieczność ludzi 
będących w ruchu, czy też skazanych na przemieszczanie się. Nazywa ich od­
powiednio turystami i włóczęgami.

A. Wiza wskazuje na fakt, że zwłaszcza turystyka zagraniczna wymaga 
elementarnych umiejętności komunikacyjnych, radzenia sobie w nowych sy­
tuacjach i respektowania różnic kulturowych. „Pewne formy turystyki np. tu­
rystyka zorganizowana chronią przed barierami językowymi czy kulturowy­
mi. Nawiązywanie kontaktów z przedstawicielami odwiedzanych terenów 
spada wówczas na organizatorów i przewodników. Masowy turysta zinstytu­
cjonalizowany nie nawiązuje żadnych interakcji z tubylcami, oddaje się naj­
wyżej obserwacji. (...) Natomiast turystyka indywidualna stymuluje rozwój 
kompetencji komunikacyjnych. W samodzielnie organizowanych wyjazdach 
turystycznych niezbędna jest znajomość języka obcego oraz emblematów 
charakterystycznych dla danego kraju. Wzrasta motywacja do poszerzania 
wiedzy o określonych rejonach świata i konfrontowania jej z własnymi do­
świadczeniami” (46). Komunikacja międzykulturowa staje się koniecznością 
czy wręcz podstawą funkcjonowania społeczeństw pluralistycznych. Sprzyja 
dialogowi, indywidualnemu wzajemnemu zrozumieniu i weryfikacji stereoty­
powych wyobrażeń.

Czy sportowcy lub przedstawiciele sztuk walki nie są poniekąd skazani

462



na podróżowanie dla rywalizacji lub dla nauki? A może jest to raczej ich przy­
wilej? Ich drogi turystyczne mają charakter raczej edukacyjny i samorealiza- 
cyjny, niż krajoznawczy, bardziej jest to wysiłek z racji studiów i dla spraw­
dzania się, niż dla rozrywki i przyjemności (13, 14). W przypadku praktyków 
dalekowschodnich sztuk walki tego rodzaju turystyka łączy się ze sportem 
i w wielkim stopniu służy zbliżeniu kultur, ich zrozumieniu i tolerancji. Dzie­
je się to nie tylko na skutek uprawiania i kultywowania egzotycznych produk­
tów dalekiej czasoprzestrzennie kultury. Znaczący jest tu wpływ bezpośred­
niego poznania ludzi, co potwierdzają badania Turosa (42). Ludzie ci (mogą 
to być Amerykanie, Niemcy, Francuzi, Polacy lub Japończycy) spotykają się 
na międzynarodowych imprezach sztuk walki, sportowych lub turystycznych, 
i jako tacy otwarci są na międzykulturowy dialog.

Osobnym zagadnieniem, które tutaj jedynie zostanie zasygnalizowane, 
jest turystyka sportowa: aktywna, kwalifikowana lub wyczynowa. Uprawia­
jący ją  turyści sportowcy także oczywiście uczestniczą w międzykulturowym 
dialogu, udając się w trudno dostępne lub egzotyczne dla nich miejsca na­
szego globu i w swym dążeniu do konfrontacji z dziką przyrodą spotykają 
-  na trasach wędrówek -  ludzi.

Podsumowanie

Spotkanie żywych ludzi burzy uprzedzenia i stereotypy niewątpliwie, 
w większości przypadków, zbliża. Coś, co jest obce i niezrozumiałe, wydaje 
się niebezpieczne, barbarzyńskie lub głupie. Dlatego kontakty turystyczne, 
nauka obcych języków i studia tradycji kulturowych różnych kultur wydają 
się być znakomitym sposobem na zgodne współżycie ludzi na wielokulturo­
wym globie. Wielokulturowy świat nie musi jednak oznaczać konieczności 
rezygnacji z własnej kulturowej oryginalności i tożsamości.

Sport, turystyka i sztuki walki przyczyniają się do pokojowego dialogu 
kultur. Sport olimpijski łączy narody świata w szlachetnej formule rywaliza­
cji, a same igrzyska stają się okazją do pokazania światu tradycji kulturowej 
ich gospodarza. Wiele krajów stara się i zapewne wprowadzi z czasem swe 
narodowe sporty do programu igrzysk. Turystyka umożliwia bezpośrednie 
spotkanie obcych krajów i ludzi, spotkanie kultur turysty-gościa i jego go­
spodarza. Droga sztuk walki zbliża nie tylko odległe kultury, np. europejską 
i japońską, ale przyczynia się do postawy tolerancji. Budowana w ten sposób 
baza społecznej życzliwości, wzajemnego zainteresowania i szacunku wyda- 
ję się być więcej użyteczne, niż narzucana przez władze polityka poprawnej 
politycznie ‘wielokulturowości’
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